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Wiadomos'ci krajowe. W iadom ości zagraniczne.
Z B e r l i n a ,  dnia 16. Stycznia .

N .  P a n  w  skutek zap roszen ia  N .  K r ó l o w i )  
A n g i e l s k i e j w  celu  bycia  św ia d k ie m  chrztu  
X ięcia  W a l i i ,  dzis iaj w  p od ró ż  d o  A nglii  się  
u d a ć ,  i w  m o c  N a jw y ż s z e g o  p o s ta n o w ie n ia  
71 dn. 7* m. z. J. K . W .  X ięc iu  P rusk iem u naj* 
w y ż s z y  k ierunek  sp r a w  p a ń s tw a  na czas n ie-  
b y tn o śc i  S w o j e j  p o w ie r z y ć  raczył .

D n ia  d z is ie jszego  od b y ła  się u roczy stość  or-  
d e r o w a ,  s t ó s o w n i e  d o  rozkazu N .  Pana. —  
Z p o m ię d z y  K a w a l e r ó w  n o w o m i a n o w a n y c h  
w y m ie n ia m y  tu ty lk e  tych, co  n a jw y ż sz y m  o r ­
d ere m  ozd o b ien i  zostali, i tych, co  w  W .  X ię -  
s t w ie  P o zn a ń sk iem  za m ieszk u ję :

O r d e r  O r ł a  C z e r w o n e g o  I. k l a s s y  
z  l i ś c i e m  d ę b o w ć m  

otrzym a li :  v o n  B r a u c h i t s c h ,  G e n e r a ł -P o .  
ruczn ik  i d o w ó d z c a  jazdy g w a r d y i .  E > c h -  
h o r n ,  T a jn y  M in ister  Stanu.

O r d e r  O r ł a  C z e r w o n e g o  III. k l a s s y  
b e z  p ę t l i c y  

o tr z y m a l i : D r. B u s ł a w ,  katolicki R ad zca
B e g ^ n c y jn y  i szkólny, tu d zież  K an on ik  m e t r o ­
polita lny  w  P o zn an iu .  V a t  e r ,  S u p e r in t e n ­
d en t  W M ięd z y r z e c z u .

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 14. S tyczn ia .

W c z o r a j  u J O . X ięc ia  N am iestn ika  K ró le ­
w s k ie g o  b y ł  bal k o s t iu m o w y ,  od zn aczający  
się  w sp a n ia ło śc ią  w y s t a w y  i św ie tn o ś c ią  w ie l -
k ie j  l ic z b y  z n a k o m i ty c h  o s ó b .

O n egd aj przen iós ł  się do  w ie c z n o ś c i  J ó z e f  
D e m b o w s k i ,  R z e c z y w is t y  R ad zca  Stanu.

R o s s y  a.
M o n i t o r  p a r y s k i  p odaje  n iektóre  w i a ­

d om ośc i  o  w y p r a w i e  jesiennej R ossyan  nad  
b r z e g a m i  C z e r k i e s y i .  L atem  m ia ł G e n e ­
rał A n rep p  z A rd ler  p r z e d s ię w z ią ć  w y p r a w ę  
w o je n n ą  na p ó łn o c  (jak się zdaje p r z e c i w  Pse-  
d u c h o m ) ,  ale p o w s ta n ie  w  G orian ie  i choro*  
b y  z n iw e c z y ły  zamiar jego i osiadłe  w  ok o licy  
A rdieru  p o k o le n ia ,  w id z ą c  s łab o ść  R ossyan ,  
p o s i łk o w a ć  ic h  n ie  chcia ły . W sz a k ż e  w  P a ź ­
dzierniku chorob a  ustała i n o w e  p r z y b y ło  w o j ­
sk o ,  tak źe G en era ł  A nrepp w  12,000 w o jsk a  
m óg ł w y r u s z y ć ,  aby na pok o len ia  zam ieszka łe  
m ięd z y  K a m ysch lar  i P schad  u d e r z y ć ;  a le  
W w y p r a w i e  s w ć l  n a p ó łn o c  sam  zosta ł  z a c z e ­
p io n y  w  w ą w o z a c h  za ros ły ch  la sam i,  gd z ie  
500 ż o łn ierz y  i 27 o f i c e r ó w  stracić miał. _VV ca-  
łćj tćj yvypra>yie jeże l i  dz iennikoyyi temu
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w i a r ę  dać się godzi — zginało 6 — 8000 Ros-  
syan ,  po  większe i  części p rzez ch o r o b y  i nie­
dos ta tek,  tak,  że lazarety w  K ry m ie  a n a w e t  
i w  Odess ie p rzepe łnione  są. I u >tóp K ub an u  
Genera l  Sass ,  ( k tó r e g o  M o n i t o r  n az y w a  
Zast) nie mia! być  szczęś l iwym.  Doniesienia 
te po tw ie rdz en i a  wymaga ją .

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 5. Stycznia.
U k a z e m  N. Pana z dnia 2. G r u d n i a ,  Poseł  

Ces.  ross. w  W i e d n i u ,  Hz. l \ad.  T a j n y  Tat-y- 
s z c z e w ,  s to sownie  do własn ego  życzen ia ,  zo ­
stał o d w o ł a n y ,  a w  miejsce jego p rze zna cz on y  
Hz. Rad.  St.  Mede in ,  Poseł  Ces.  ross. przy 
d w o r a c h  W i r t e m b e r s k i n i  i H e s k o - D a r m s ta d z -  
k im ;  zaś 1'oałowi p rzy  Z w i ą z k u  JNiem., Rz. 
Rad .  St. d ’O u br i l ,  rozkaza no  być w  tymże 
cha rak te rze  i p rzy  d w o r z e  Hesko  -  D ar in  
ś tadzkim.

F r a n c y a.
I z b a  P a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d. 11.  S t y ­

c z n i a .  Na posiedzenie dzisiejsze przybyli  
Xiążęla Orleański  i Nemurski .  iNa ł a w c e  mi-  
nis t eryalnej  siedzieli P a n o w i e :  G u iz o t ,  Du- 
p e r r e ,  H u m a n n ,  Tes t e  i C un in  Gridaine.  
Porz ądk ie m dz ienn ym z a j m o w a n o  się p r z e ­
czy ta n iem i ro zb io re m  pro jektu  do adręssu,  
S p r a w o d a w c a  Pan  M e r i ł h o u  w s t ą p i ł  na 
m ó w n i c ę  i p rzeczyta ł  nas tępujący p rojekt  do 
a d r e s s u :

»N. Pan ie ,  Izba Parów’ poczy tu je  się za 
s z c z ę ś l i w ą , źe może  W .  K.. M.  zloźyć z w y ­
czajny ł iołd sw eg o  us z an o w an ia  i p r z y w i ą ­
zania.  — U ko ń cz on o  pytania , wznieca jące 
t ros k l i wo ść  Fran cy  i na Wschodz ie .  P o d p i s a ­
łeś-, N.  Panie ,  konwer icyą , wyrażającą  współ:  
ny  w szys tk ich  m o c a r s t w  za mi a r ,  u t r zymania  
poko ju  eu ropej skiego  Raze m z l ub i / ,  N. 
P an i e ,  ka r mi my  się nadzie lą ,  iż K-Ouwencya 
ta p rzy łoży s i ę  do u tw ie rd ze n i a  spoko jno.c i  
p a ń s t w a  tureckiego.  —  Zaleci łeś ,  IN. f anie ,  
zn ac zn e  zmniei szenie c i ęż a ró w  publ icznych.  
— Ale zmniej szenia o w e  nie okazały się do-  
s ta tecznemi  do p r z y w r ó c e n i a  r ó w n i e  p o t r z e ­
b n e j ,  jak po w sz e ch n i e  upragnione j  r ó w n o ­
w a g i  międ zy  dochodami  a roz c h od am i  p a ń ­
s t w a .  S ta r ać  się będz iemy o wy je d na n ie  tej 
r ó w n o w a g i ,  nie ogranicza jąc  bardziej  naszej 
s i ły zbrojnet  nad  po t r ze bę  u t rzymania  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  i godności  F ran cy i  i nieodraczając 
tych b u d o w l i  pub l i cznych ,  k tó rych  kraj g o r ą ­
co pragnie.  — Starann ie  ro zb ie rz em y  p r ze ło  
źóny  p rze z  W .  K. Mość  p ro jek t  do  p r a w a  
o b u d o w a n i u  wie lkich  kolei żelaznych.  Izba 
Parów w i e ,  £e ł a tw oś ć  i szybkość z w i ą z k ó w  
międ zy  ró zn e m i  częściami k ró les tw a  są ś r o d ­
kami  potęgi  i bogac twa .  P rz y jmie  ona z a w ­
sze z u k s n t e n t c w a n i e m  w szys tk ie  projekta,  
które  jej W .  K.  Mość o zwiększen iu  i u d o ­

skonaleniu  d r ó g  kommunikaoy jnych  łe»o r o ­
dzaju prze łoży.  -  Rozprzes t r zen ien ie  z w i ą z ­
k ó w  h a n d l o w y c h  Francyi  jest p r z e d m io te m  
p ieczo łowi tośc i  W.  K. Mości i na T w ó j  r o z ­
kaz p o z a w i ą z y w a n o  układy.  T w o j a  wyso ka  
m ą d r o ś ć  nie spuści  z oka konieczności  u t r zy ­
mania  op iek i ,  za pew nionć)  p r acy  na r o d o w ć j  
p r a w o d a w s t w e m ,  k tóre ,  r ęcząc  za b ez p i e ­
c z e ń s t w o  in te r es só w  naszego r o ln ic tw a  i na 
szego p rz e m y s ł u ,  p rzy łoży ło s ię , t ak  silnie do 
pomyś lnośc i  i bo ga c tw a  Francyi .  — D o w i a -  
du e m y  się z rozkoszą z ust W .  K. M. o zau- 
j aniu po k ł ad an em  w  u trzymaniu  pokoju,  
r  r aneya  g o t o w a  pon ieść  każdą o t i a rę ,  dla u* 
t r zym ania  godnośc i  swo je j ,  zaszczytny pokój 
za na jwyż sze  poczy tu je  do bro .  —- U t w i e r d z e ­
nie potęgi  f rancuzkiej  w  Algierze p o w i n n o  
być  dz ie ł em czasu ,  w y t r w a ł o ś c i  i odwagi .  
O w  kraj,  k tóry m ę s t w o  naszych żo łnierzy  z d o ­
by ło  i b r o n i ł o ,  i w  k tó rym K ró le w ic zo w ie ,  
T w o i  s y n o w i e ,  tylokrotnie  śmierci  czo ło  sta- 
wial i  i p rzyk ład  wszys lkich  cnót  w o j s k o w y c h  
d aw a l i ,  należy do  nas p r a w e m  z w y c i ę s t w a  
i tein ba rdz iej  jeszcze z p o w o d u  d o b r o ­
dzie js tw cywil i za ry i  do nas należeć będzie.  
W y r z e k łe ś ,  N. P an ie ,  A l g i e r  z o s t a n i e  
o d t ą d  i n a  z a w s z * e  p o s i a d ł o ś c i ą  f r a n -  
c u z k ą .  - i zba - ł /a rów weź mie  z u w ag ą  pod  
r o zb ió r  projekta do p r a w a ,  jaki e  ,ej  w  T w o -  
j e m  imien iu ,  N.  P a n ie ,  p rze łożone  będą — 
N.  P an ie ,  aż nad to  p r a w d z i w ą  j e i , r z / c , a) 
ze zb rodn icze  zabiegi , b. zcz.  lne zamachy  
w p r a w d z i e  za w sze  przez  O p a t r z n o ść  n i w e ­
czone, -  ale ciągle ^ p o n a w i a j ą c ,  jeszcze p o ­
lot  b rąncy i  i potężny  jej, r Uch w s t r z y m u j ą :  
opozn.a/ą one  dobro dz ie j s twa  o w e j  za. taką 
certę poś więceń  i n i e bezp ieczeńs twa  okup io ­
nej  Wd.nośei .  J ed nakż e  wi lhia  w p r a w d z i e  ate 
p e w n a  sku teczność sp r a w ie d l i w o ś c i ,  j u r e n  e 
w y k o n y w a n i e  p r a w ,  ws pó łdz ia ł an ie  i z Doda 
wielkich w ł a d z  k ra j ow yc h ,  ,ako tóż gor l iwość  
wszys tk ich  do br ych  oby w ate l i  po rządek  i swo-  
body  p u o bc z n e  zabezpieczyć potrafią.  *zczę-  
s e e  i spokorność F rancy ,  ,ą p r zedmio tem naj .
goręt szych  zyczen W  h .  M . ; przysz łość  zbie­
rać będz ie  o w o c e  1 w d ic h  us i ł o wa ń  i ofiar- 
po tomn ość  na wieki  pamiątkę tychże zacho wa .

IV chwil i  rozpoczęc ia  ogó lny ch  obrad  za- 
b ra ł  na i p ie r w  głos Xiąźę M o s k w y  i zaczął  
od ro zb io ru  ko n w en c y i  z d. 13. Lipca.  Gani ł  
on ,  źe  się M im s łe ry um  che łpi  z uk ła du ,  tak 
czczego w  skutkach swoich.  Interessa  F ra n -  
ćyi po św ię co n o  w  n im i t l teressom Angli i ,  p 0 „ 
dług t ego ,  co się do tąd  s t a ło ,  i jeżeli pol i tyce 
tćj w i e r n y m i  pozostać zechcemy,  zaws ze  F ran -  
c y a n a t o  p r zy g o to w a n a  być po w in n a ,  i i  jeżeli 
ko rzys tne  p rzymie rze  z a w r z e ć  łub s t anowisko,  
zap ewn ia ją ce  jej p r z e w a g ę  na m o r z u  Środzie-
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nrnem , zająć zechce, angielska Hola o a p r .e e i- i w  Jerozolimie jest tylko w slępem  do dalszej 
w k o  jćj w y s tąp i ;  materyalnych tu bówitńn kościelnej jedności między Anglią i Prussami, 
inlieressów połrtyki zaw sze  się Anglia trzyma- przyczem  mianowicie rachują n a  czynność 
ła i trzymać będzie. Ganił m ówca, że zanie- -T iunsena, należącego do kościoła anglikańskie- 
Chano polityki odosobnienia, jedynej, ja k a n a  go. Chodzi podobno o większe rozwinięcie

politowania godna polityka, podług której juz g lików biskupstwo anglikańskie ma być zało- 
niemal i tego powiedzieć nie w o ln o :  "W szy- ione . Ze podczas bytności Króla Pruskiego
stko stracone, prócz honoru *

Margrabia B o i s s y  popierał projekt i pow ie  
dz ia ł ,  i i  podziela nadzieje kommissyi pod 
w zględem  utrzymania zaszczytnego pokoju. 
P rz y ró w n y w a ł  on  nieporozumienia, panujące 
między F ranryą  a dyplomacyą europejską z 
przemijającemi kaprysami pięknei kobiety. G a ­
nił jednak względy, przestrzegane względem re­
wolucyjne) Hiszpanii, która za w yśw iadczenie  
ićj tylu przysług niewdzięcznością się wypłaca. 
W ystaw ił  onE sparte rę  jako goto w- ego p rzy w ła ­
szczyć sobie Iron hiszpański, i naw et go k a ­
t e m  nazwał. (Wocne szemranie.)— Pan G u i­
zot prosił m ów cę  o odw ołanie  pew nych  w y ­
s łow ień , które m ów nicy  wcale nie przysto/ą. 
Mąi ,  o którym m ó w ił ,  w  sąsiednim kra,u, 
z którym W przyjaźni żyjemy, posiada obecnie 
w ładzę  królewską w  sw ym  ręku. — t a n  B o ­
i s s y :  "Zdaje .mi się, iż w olno  być pow inno

W  Anglii i o  spraw ach  kościelnych m o w a  bę­
dzie, w ynika  już z tej okoliczności, że Biskup 
Meander N. K ró low i towarzyszy. — (Ostatnia 
ta wiadom ość jest bezzasadna.)

Z d n i a 10. S t y c z n i a .
N. Król pruski spodziew any d. ‘20. w  Anglii, 

i oprócz w ym ienionych już komnat w  pałacu 
VVindsorskim, przygotow ano także dla niego 
pokoje paradne w  pałacu Buckinghamskim tu 
' v  L o n d y n ie .  Oddział królewskiej gw ardyi 
konnej-wysiano do W o o lw ich ń ,  gdzie Król 
w yląduje ,  aby N. Panu  do pałacu Bucking- 
hamskiego towarzyszyła. D w ó r  angielski, p o ­
dług dzienników m inisteryalnych, niczego nie 
zaniedba, aby Król pruski w  Anglii jak naj­
wspanialszego doznał przyjęcia i na cześć tego 
iMoriarchy ma się kilka odpraw ić  uroczystości. 
Zaraz po chrzcie Nięiia Walii będzie k ilka  
tow arzys lw  u N. K ió low ej w  pałacu St. Ja-

n a z y w a ć  czynny publiczne tak jak  się dobrerp mes, na których się szlachta angielska ile ino- 
b y ,ć .  zdaje. Z w yslow iąó  moich, żadnego c q -  zności licznie zebrać zamyśla. Tak tedy pora

zabaw  tego roku bardzo wcześnie się rozpo­
cznie w  Londynie i wszystkie hotele nieza­
w odnie  przepełnione będą. Ostatniemi dniami 
ćwiczyła się K ró low a z Xięciem Albrechtem 
w  zamku VVindsorskim w  kilku n o w y ch  ka­
drylach i galopadach, jakie na balach d w o r ­
skich tańczone będą. N adszambelan i Lord 
C h a r l e s  W e l l e s l e y  mieli w  tych próbach 
udział. P ierw szem u oddano Frogmore-House, 
gdzie ma potrzebne poczynić przygotow ania  
na przyięrie kilku najznakomitszych gości N. 
Królowej, zaproszonych na chrzciny. Codzien­
nie jeszcze w ychodzą tego rodzaju zaprosze­
nia, -z prośbą o spieszną odpow iedź , aby z a ­
wczasu w iedzieć ,  ile osób przy chrzcie o b e ­
cnych będzie O prócz  wielkich dygnitarzy 
kościoła i państw a, którzy z urzędu na tym  
obrzędzie znajdować się muszą, zaproszono 
także K aw alerów  orderu Podw iązk i ,  którzy 
blaskiem sw ych o rde rów  niemało okazałości 
temu uroczystemu obrzędow i przydadzą R e ­
prezentanci obydw óch iz b  i oby w ate ls tw a je­
szcze zaproszeni zostaną. W czoraj po połu-

próba muzyki kościel- 
w  kaplicy & Jerzego 

w ykonaną będzie. Xiąźę Albrecht w ybra ł 
na ten  cel sztuki; są to same kompozycye

iręąć nie potrzebuję. —- P a n  Guizot: ."Nazwa 
łeś-W Pan  Regenta hiszpańskiego katem; o od­
w ołan ie  tego w yrazu  i kilku innych muszę 
W 'Pana prosić.* — )>an Boissy nie w dał się 
iuż więcćj w  ten przedm iot, lecz m ów ił  da 
Jej, i w  czasie odejścia poczty jeszcze m o w y  
me skończył-

Jeden  tutejszy dziennik donosi o wielkićm 
pow odzeniu , jakiego doznaje Liszt w  stolicy 
pruskiej, i zwraca uw agę, źe Berlin posiada 
w  tej chwili oba najsławniejsze muzyczne ta- 
lenta: Meyerbera i Liszta.

P rokurator generalny H ebert  otrzyma! krzyż 
oficerski Legii honorow ej.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia S Stycznia. ,

J o h n  Bu l i  w  skicu biograficznym »po*łów 
literackich* jana  Everett z S tanów  Zjednoczo 
nych i K aw alera  Bunsen między sobą poró­
w n y w a ;  o ostatnim mylnie donosi, źe Niebuhr 
go będącego "ubogim bakalarzem w  Szląsku* 
za sekretarza z sobą w ziął do Rzymu. (Bun 
•en b y ł  nauczycielem przy gimnazyum w  Got- zaproszeni zos,an*
l i n d z e  a Niebu r poznał go w  Rzymie przez  dn,U 8I«
Brandisa ) Następnie głosi w spomniany dzień n e , t przy c rZ t*e
niłt, źe w spólne  przez Anglią i Prussy doko onar.,-. n zit. i,
nsne ustanowienie Biskupstwa protestanckiego
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H a e n d la :  u w e r t u r a  u ro c z y s ta ,  u w e r t u r a  do  
o r a to r y u m  » S a m s o n * ,  w ie lk i  m a rsz  z » H e r ­
ku le sa*  i Alleluja z »M essyasza« .  U ro c z y ­
stą  u w e r t u r ę  g rać  będą  p rz y  w n ijśc iu  o r ­
szaku  do kaplicy ,  a m arsz  p rz y  w y c h o d z e ­
n iu  tegoż. U w e r tu rą  » S a m s o n « ro zpoczną  
sa m  o b rzę d  kościelny, a Alleluja zakończy 
ca łą  ce rem onią .  Dri E lvey  g rać  będz ie  na 
o rg an a ch  a Sir G eo rge  S m a r t  d y r y g o w a ć  b ę ­
dzie  o rk iestrą  i c h o re m  ś p ie w a k ó w .  O rk ie ­
s t r a  składać się będ z ie  z 60 n arz ęd z i  m u z y ­
cznych  a c h ó r  ś p ie w a k ó w  z 70 do  S0 osób. 
P o  o b y d w ó c h  s tro n ac h  o rgan  u rzą d zę  ty m ­
c z a s o w e  ga le rye ,  jednę  dla m u z y k i  a d rugą 
dla za p ro szo n y c h  osób. Ma k rzes łach  w  ka­
plicy zasiędą K a w a le r o w ie  o rd e ru  P o dw iązk i .  
O p ró c z  osób  o p a t rz o n y c h  w  b ile ty  do  w n ij-  
śc ia ,  n ikogo  n ie  w p u sz c z ą .  P rz e d  dn iem  
25. b. m. w  -którym się ch rzes t  o d b ęd z ie ,  je- 
szcze m uzyka  kilka razy  na  p ró b ę  się zbierze , 
a dziś po raz  ostatni by ło  n a b o ż e ń s tw o  w  ka­
plicy St. J e r z e g o ,  k tó ra  znacznych  jeszcze d o ­
zna  odmian. W  n a w ie  tćjże u rzą d zą  kilka 
p iecy  w ie lk ic h  z ru ra m i  k o m in o w e m i  36 stóp 
d ługiem i. Za kilka dni w y jd ą  z L o n d y n u  do 
W in d s o ru  po jazd y  g a lo w e ,  w  k tó rych  Ń. K r ó ­
lo w a ,  Xiążę Albre ch t  i najw yżsi  goście z z a m ­
ku  d o  kaplicy pojadą. W ysiadać  b ęd ą  p rzy  
■wchodzie do Kaplicy K ard y n a ła  W o ls e ja ;  
Z t a m t ą d  u d a d z ą  s i ę  d o  sal i  K a p i t u l a r n ć j , gdzie 
m ło d y  Xiążę W alii  aż d o  r o z p o c z ę c i a  s i ę  
c h rz tu  pozostan ie .  Z  K ap licy  K ardyna ła  W o l ­
seja do Kaplicy  S t.  J e rz e g o  p ó jdz ie  o rszak  
sk le p io n y m ,  także og rza n y m  gankiem. K a ­
m ie n n ą  posadzkę w  kaplicy K ardyna ła  W o l-  
seia kobiercam i w y s ła n o .  P o  ch rzc ie  będzie 
kilka w span ia łych  o b ia d ó w  i t o w a r z y s tw  w i e ­
c z o rn y c h  w  za m k u  W indso rsk im . W  dzień  
ch rzc in  da N. P an i  w ie lk i  objad w  sali St. J e ­
rzeg o  dla p rz e s z ło  stu osób. W n o s z ą ,  że 
K ró l  p ruski także k i l k a  dni w  L o n d y n i e  z a b a ­
w i  i p rzez  ten  czas albo w  pałacu  Buckipg- 
h a m sk im ,  s lb o  w  poko jach  K ró la  h a n o w e r ­
skiego w  pałacu  St. Ja m es  mieszkać będzie . 
T a jn y  R adzca B unsen  w y p r a w i  tu w  czasie 
p o b y tu  N. K ró la  na cześć tegoż kilka u r o c z y ­
stości i w  ty m  celu nają ł  w y t w o r n y  ho te l 
L o rd a  Stuarta de R o th e sa y ,  te n  s a m ,  k tó ry  
H rab ia  S t r o g p n o w ,  n a d z w y c z a jn y  Poseł ros- 
syjski w  czasie K o ro n a cy i  N . K ró lo w e j  1838 
z a jm o w a ł .  P o  balach d w o rs k ic h  za m y ś la ta k

N n Pai,i-Z dosto jnym i sw y m i  gośćm i,  K r ó ­
lem  P rusk im  i Belgijskim, z w ie d z ić  tea tra  
D ru ry la n e  i C pven tgarden  i już kilką lo j  n a ­
ję ło ,  k tóre  m ają  byC s tó sow nie  p rzybrane .

VV'czoraj w ie c z o re m  m iędzy  4 a godziną, 
gdy się zm ierzchać  zaczęło, w e  w si  C o m b i-  
l i o w n , n iedaleko  B a th u ,  gdzie robo tn icy

p r z y  w y ło m y w a n i u  kam ien i zanad to  się d a ­
leko p o d  w y ło m  ten  p o d kopa l i ,  z a r w a ła  się 
z w ie lk im  łosko tem  ziemia na 7 a k r ó w  i 18 
d o m ó w  w r a z  z K ośc io łem  i szkołą częścią 
się za p ad ło ,  częścią zd rzuzgota ło .  K ilkaset 
ludzi m ia ło  życie u trac ić  lub k a lec tw o  odnieść.. 
Bliższych w ia d o m o śc i  jeszcze nie m am y.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 3. Stycznia.

W  C o r r e o  n a c i o n a l  cz y la m y :  „Goniec, 
k tó ry  w c z o ra j  m o w ę  t r o n o w ą  Króla F r a n c u ­
z ó w  p r z y w ió z ł ,  m ia ł  też depeszę  dla P ana  
S a lv a n d y ,  ściągającą się do  pytania etykietal-  
n e g o ,  które co raz  w ażn ie jszem  się staje. 
W  sku tek  tej depeszy  P an  Salvandy w c z o ra j  
r a n o  P re z e so w i  R a d y  n o tę  przesłał ,  a o godz. 
l i t e j  P P .  G onza lez  i In fan te  do  R egen ta  się 
udali, gdzie  t ć i  Posła  angielskiego zastali.

R egen t  o św iadczyć  m ia ł  n iek tó ry m  osobom , 
że najdale j za d w a  tygodnie  w szys tk ie  m o c a r ­
s t w a  w ło sk ie  uznają K ró lo w ę .

W y s p y  Jońskie.
D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  o w s p o m n ia ­

n y c h  już za bu rzen iach  w  K o rfu  d o n o s i ,  co 
n a s tę p u je :

K o r f u ,  dnia 28. G rudn ia .  —  D nia  24. m. b. 
w  kościele tu te jszym  S. S p iry d y o n a ,  będącego  
tu  w  w ielk ić j czci, odby ło  się, jak zw ycza jn ie ,  
w y s ta w ie n ie  r e l ik w i i ,  t. j. b iustu  jego. O d  
n i e j a k i e g o  c z a s u  p r z e b y w a ł  tu m issyonarz  a m e ­
rykańsk i,  k tó ry  tu  tez szkółkę dla dzieci a n ­
gielskich założył,  T e i r  u d aw sz y  się na tę u r o ­
cz y s to ść ,  rozdz ie la ł  m iędzy  p o sp ó ls tw o  b r o ­
szu rkę  w  języku  greckim, w  której d o w o d z i ł  
źe w  skutek  dziesięciorga przykazań  Boskich^ 
p rzepisu jących  tylko cześć jednego  Boga, cześć 
S. Sp irydyona  jest z a b o b o n e m  i b a ł w o c h w a l ­
s tw e m .  L e d w o  co się lud o treści tego p i ­
sem ka d o w ied z ia ł ,  nap a d ł  na  m issyonarza  i 
zaczął go b ić ,  p rzec ież  udało  m u  s ię  jeszcze 
zym knąć do pom ieszkania  swe;;o. L u d  rzucił  
się za nim, n ie za s taw szy  go jednak, po n ie w a ż  
w  g ó rn em  p ię trze  się u k ry ł ,  po tłuk ł  okna i 
sp rzę ty  . p o rozdz ie ra ł  wszystk ie pap iery  jego. 
Policya nie była w  stanie ani te m u ,  ani śle­
dzeniu  m issyonarza  zapobiedz, k tó ry  z a p e w n e  
sta łby się onarq w ściekłości Judu;  t rze b a  był o 
w o jsk o  w y k o m e n d e r o w a ć ,  aby  zam ieszaniu
te m u  koniec  położyć. M issyonarza  pod  m o  
cną zasłoną do cytadelli sp ro w a d z o n o ,  i w ie lu  
w ich rz y c ie l i  a re sz to w a n o .  T o  w k ro c z e n ie  
w o jsk a ,  pozbaw ia jące  p o sp ó ls tw o  m ożności 
dogodzenia  sw e j  zemście, a re sz to w a n ie  w ie lu  
G re k ó w ,  n ie n aw iść  p o w s z e c h n a  p rz e c iw  A n­
glikom i okoliczność, że ich r ó w n ie  jak w s z y ­
stkich obcych  tu  za odszczep ieńców  poczytu  
ją> s p r a w i ły ,  że lud  w o jsk o  lżył i kam ieniami 
ną  nie rzucał.  T o  vyszelako na nic nie z w a -
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Sając, przeciągało spokojnie ulice, a Grecy w i ­
dząc ,  ze w e  dn ie  p r z e c iw  u z b ro jo n y m  m c  do- 
kazać nie m ogą, rozeszli się do  d o m ó w .  W i e ­
c z o re m  dnia  n a s tę p n e g o ,  gdy żo łn ierze  po  
u ty s k a n e m  p o z w o le n iu  w  sz y n k o w n ia c h  się 
z n a jd o w a l i , . po sp ó ls tw o  kłó tn ie  z n im i r o z p o ­
cz y n a ło .  P rzysz ło  w ię c  Ińi  w k ró t c e  do  b i ­
jatyki po  u l icach ,  p rzy c zćm  żo łn ie rze ,  k tórzy  
b e z  b ron i  z w y k le  w y c h o d z ą ,  w ie le  od  G r e ­
k ó w  ucierpieli.  Ś c ie ra n o  się zapa lczyw ie  i k a ­
żdy  b i ł  c z e m m ó g ł ;  u d e rz o n o  W’ bębny ,  w o j ­
sko s ta n ąw sz y  pod  bronią,  p o w y se ła ło  patru le, 
ale G recy  pod  zas łoną  npcy  z ręczn ie  um knąć  
potraf ili ,  tak źe żadnego me a re sz to w a n o .

W ie c z o r e m  dnia  26. p o w tó rz y ły  się w y p a ­
dk i w iec zo ra  poprzedzającego , ale d. 27. n u n t  
g roźniejszą daleko p rzy b ra ł  postać. G recy  fa­
n a ty z m e m  uniesieni burzyli  d o m y  i strzelali 
d o  żo łn ierzy ,  k tó rzy  też ro z ją trze n i  w szys tko ,  
co  im się n a w in ę ło ,  n ię l i to śc iw ie  bili i ka le­
czyli. _ J e d e n  żo łn ierz  angielski został zabity, 
a 12 ciężko ran ionych ,  p o d o b n ie  i jeden  K o r-  
fiola po le g ł ,  a w ie lu  n iebezp ieczne  poniosło  
rany. Sześciu p o l ic y a n tó w  p r a w ie  śmiertelnie 
pokaleczono. D op ie ro  po  w y s ia n iu  licznych  
p a t r u ló w  spokojność p r z y w ró c o n o .

R z ąd  m issyonarza angielskiego, s p r a w c ę  t e ­
go zaburzen ia ,  po ta jem nie  s tąd  d o  A ten w y ­
w ie ź ć  k az a ł ,  ró w n o c z e śn ie  osoby, k tó re  d o m  
jego zbu rzy ły  i za to  a r e s z to w a n e  zostąły, 
w o ln o  puszczono.

Dzisiaj L o rd -N ad k o m m issa rz  w y d a ł  prokla- 
m acyę , w  której obw ieszcza ,  źe dla s tłum ienia 
w z b u r z e n ia  u m y s łó w ,  m ie sz k ań có w  z a w ia d a ­
m ia ,  iż w szy s tk im  ż o łn ie rz o m ,  w y ją w s z y  
w  p r a w d z iw e j  służbie będących , s u r o w o  r o z ­
kazano, aby po zachodzie słońca z miasta  u s tą ­
pili i do koszar  się udali. Hozkazuje o raz  m ie ­
szkańcom, aby po  zachodzie  słońca w  d o m a c h  
s w y c h  zos tal i ,  ani t łum n ie  na ulicach się 
pokazyw ali .  W szystk ie  k a w ia r n ie ,  szynko- 
w n ie ,  w in ia rn ie  i t. p. po 4tej godzinie  z p o ­
łudnia  mają być zam ykane i do p ie ro  o ra n o  
o tw ie ra n e .  W  p rz e c iw n y m  razie rząd  p r a w o  
m areyalne  o b w ie ś c i ,  zaś p r a w a  cy w iln e  za- 
suspenduje.

E g i p t  
Z  K a i r u ,  dnia 4. G rudn ia .

Ib ra h im  Basza zajęty jest ciągle w  d o lnym  
E g ipc ie  b u d o w la m i  i ekonom icznem i p r z e d ­
sięwzięciam i. N iek tórzy  dom yślają  się ,  źe 
Ib ra h im  Basza nie zupe łn ie  b y ł  obcym  rzezi 
f d a r o n i tó w  w  Syryi.  O ddala jąc  b o w ie m  z a r ­
mii syryjskich  o f ic e ró w ,  n ie tylko p o z o s taw ił  
“ dzielone im deko ra cy e ,  ale nad to  ob d arz y ł  
ic h  p ieniędzm i. Z tych w ię c  s t ro n n ik ó w  jego 
w id z ia n o  w ic iu  p o m iędzy  D ru z am i jako do- 
■WPdzców.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  » T y g o d n ik a  literackiego" 

W yszedł J \s  1.; z a w ie r a :  L a  Bibie de  la Li- 
b e r t ć ,  p a r  1 Abbć C o ns tan t .  —. N o c  św ię teg o  
S y lw e s t r a  w  P o zn an iu ,  p rz e z  P, D ah jm ana ,  

O p o w ia d a n ie  d z ie w ic y ,  poezya T .  Żyglin- 
skiego. —  Kilka s łó w  K o łłą ta ja  do  C zackiego 
nad  p rospek tem  drugiej edycyi dzieła  o p r a ­
w a c h  polskich i l i tew skich.  — W y ją tk i  z trze -  
cićj prelekcyi encyklopedyi p r a w a  K ra u th o -  
fera. —  Korrespondencyai z P a ry ż a  ( o  p r o ­
jekcie do to w a r z y s tw a  w y c h o w a n ia  dzieci 
polskich w  P aryżu .)  —  O b w iesz cz en ia .

—  „ O rę d o w n ik a  n a u k o w e g o « w y sz e d ł  J\'ś 
3. i z a w ie ra :  N iew ias ty  polskie W  w ie k u  18. 
p. W ł.  K. W ójc ick iego . — K ry tyka:  G esch ich te  
d e r  eu ropaeischen  S taa ten .  H erausgegeben  
v o n  A ,  H. L. H ę e re n  i F .  A. Uckert .  G e -  
sch ich te  P o len s ,  von  D r.  R ich a rd  R oepeł ł ,  
p. W .  A. M aciejowskiego, — N o w e  cenzu-  
ra ln e  pos tanow ien ia .  —  Przegląd, — N o w in y  
literackie.

Z e  L w o w a .  ■— „T ygodn ika  ro ln ic zo -p rz e ­
m y s ło w e g o  “ pod  R edakcyą T, W , K o c h a ń ­
skiego, w y sz e d ł  J\$. 1. i o b e jm u je :  1) W s t ę p  
d o  piątego roku  pisma naszego. 2) O  w a p n ie  
jako n a w o z ie  m ineralnym ,..  3 )  O  fe rm en c ie  
ro b o ty  w ódczane j .  4 )  W iadom ośc i  czasow e .

—  „ L w o w i a n i n a " ,  p rz e zn ac zo n e g o  k ra jo ­
w y m  i uży tecznym  w ia d o m o ś c io m ,  w y d a w a ­
nego  w  p o łączen iu  p ra c  m iło śn ik ó w  nauk , 
zeszyt p ie rw sz y  opuśc ił  prasę dnia 4. S tycznia  
bież. roku,

Z  K r a k o w a .  — W y s z ły  to m  trzeci  „Hi* 
storyi l i te ra tu ry  po lsk ie j« M ichała W is z n ie w ­
sk iego , z a w ie ra :  1) U padek  K on s ta n ty n o p o la  
i w p ł y w  tego nieszczęśliw ego  zdarzen ia  na u- 
k s z t a ł c e n i e  S f a w i a n  i l i t e r ,  p o l s k ą  w  XV.vvieku.
2) H istoryę w y n a le z ien ia  kunsz tu  d rukarsk iego  
nad  R enem , o)  O dkryc ie  A m eryki p rze z  N o r ­
m a n ó w ,  Polaka Scolnusa i Krzysztofa  K o lu m ­
b a ,  tudz ież kraju S am o je d ó w  p rze z  Rossyan, 
i w p ł y w  tych odk ryć  na nauki w  E u ro p ie .  
4) W p ł y w  Niem iec i F ra n cy i  na l i te ra tu rę  
i o św ie ce n ie  w  Polsce, 5) H is to ryę  filozofii 
seholąstyczi^ej w  Polsce. 6) F ilozofię r o d z im i  
w  Polsce. O  G rz eg o rzu  z S a n o k a ,  A rcyb i­
skupie L w o w s k im .  7) F izyognom ikę, k ran o -  
logię i ch i rom ancyę .  S) H istoryę  języka i lite­
ra tu ry  łacińskiej w  Polsce, 9) W p ł y w  o d r a ­
dzającej pię w  X V .  w ie k u  l i te ra tu ry  s ta ro ży ­
tnej na  nauki i ośw iecen ie .  10) O  poezyi i 
po e tach  po lsko-łac ińsk ich ,  11) W y m o w ę .  
12) H is to ryę  poezyi w  ogólności i poezyi p o l ­
skiej. 13) O  K a l im ac h u ,  S taroście  G o s ty ń ­
skim, jego życiu, pobycie  w  P olsce  i p ism ach. 
W  d o d a tk u  um ieszczona w iad o m o ść  o u b i o ’
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rach  pplskich X V . w ie k q  i t. d,  —  N ie  p r z e ­
s ta jąc p o d z iw ia ć  rzadkiej e rudycy i i p r a c o w i ­
tości szanow łrego  au to ra ,  p o d  względfeih Zało­
żo n e g o  planu nie m o ż e m y  jednak  przyzna;!, 
ażfeby w szys tk ie  dotąd'- W  tć m  dziele ' ob ję te  
p r z e d m io ty ,5 k tó ry ch  niniejszego to m u  kró tką  
ty lko treść  podaliśmy, ściśle do  h is to ry i  ti te ra  - 
tu ry  polskiej należały.

J 1 H J K B Y 1 L 1  I l l S T O R K W ł i .

(% T yg , P etersb .)
(M ateryaly  te ,  niżej um ieszczone, w ydaw ca otrzy. 

m ai przy następnym  H ście:) .
1*fe n ie  R e d a k t o r z e  T y g o d n i k a !  "Zda­

rzy ło  mi s ię  niedawno znaleść w  archiwum j>o ze ­
szłym  ś, p. R iskupie D ed erce , rękopism  z kilkuna­
stu kąrtek złożony z tytułem : .Z eb ra n e  ciekaw ości 
za panow ania Jąna K azim ierza i M ichała W isn io -  
w ieck ie^ o  K rólów  , pisane przez ży ją ceg o  w  tjm  
czasie  Jana Chrapów ick ic g o , wprzód Chorążego  
S m o leń sk ieg o , potem P odkom orzego Sm oleńsk iego, 
łiakoniec W o jew o d ę  W iteb sk ie g o  z dyorjusza jeg o  
W yjęte przez X . M arjpna S ta ccw icza , K arm elitę  
klasztoru W szy stk ich  S S . 1787. d. 27. M aja w  W i l ­
n ie , ., — J a k  w noszę z tych W yjątków, które X . 
M arjan w y p isa ł, ( a  w yp isyw ał sam e tylko nadzwy­
czajności) dyarjusz być m usi bardzo c iek a w y , a na­
wet w ażny pod w zględem  h isto ry i, bo pisany przez 
S en a to ra , kfóren z m iejsca sw ego  z prawami R ze ­
czypospolitej m usiał byc obeznany.

.1’rzesyłaitr Panu niektóre w y ją tk i, m oże k io  
z  m i lo ś iń l tó w  o j c z y s ty c h  z a b y tk ó w  ,  m i e s z k a j ą c y c h  
w  W iln ie ,  zechce )jryejrzeć bib liotekę X X . Koi-mc- 
lifó w  W szy stk ich  $ S .  — Z a p ew n e, że w ynajdzie  
ealy dyarjusz: a w tenczas m ożem y być prawic p e ­
wni , iż  je ś l i  w nim będzie co  w ażnego  dla krajo­
w ej h isto ry i, to P . Adam Z aw ad zk i, w ydaw ca tak 
w ażnych prac literack ich , z których w ie le  w bezin­
teresow nych  widokach o g ła sz a , zechce pom nożyć  
nieliczne dotąd m ateryaly historykom  zn a n e , z ogro­
mu gdzieś p leśn iejących  po archiwach fam ilijnych  
i  b ibliotekach k lasztornych , zapasów .

Chciej Pan przyjąć i ł. d.
Uoratycze , dnia 10. G rudnia,1841.

M i e c z y s ł a w  Ś  w i ę t  o r  z e e k i .

W y ją tk i  5S dyaryusza Java  Chrapów ckiego.
18 88.

D nia  23. F e b ru a r .  p o w ie d z ia ł  P. Łnkom ski,

fioseł, vv Jzbie S enatorsk ió j ,  źe S e n a to ro w ie  
akcyie robili  p rz e c iw  K ró lo w i  i o jczyźn ie ,  

S ena to re s  su n t  vu lnera to res ,  bo n o n  sanant ale 
vu lnera ri t  rzeczpospolitą .

D n ia  2. Marti). Z a  laski S e jm o w ć j  X. Czar-  
to ry jsk iego  P o d k o m o rz e g o  K ra k o w sk ieg o  , 
podczas  w r z a w y  p o s łó w ,  gdy mieli isć do 
K r ó l a ,  w . t y m  razie m ysz  w b ie g ła  do  Posel­
skie j Izby, poczęli p o s ło w ie  laseczkami jćj t a ­
m o w a ć  ujścia, ona zaś się kręciła,  ch łop iec  tedy  
w y b ieg łszy  na izbę pędz ił  o n ą ,  i by ło  tej z a ­
b a w k i  k w a d r a n s ,  n ien ad a rem u ie  tym  b ła h y m  
w id o k ie m  czas zm itręźy li ,  bo  do K ró la  nie 
szli, i rozpoczę l i  spokoinie dalsze rady.

Dnia 'ł>c-M arca. ’G d y  m ię d zy  p os łam i nip 
‘b y łó  z g o d y ,  jedni chcieli pospoli tego1 ruszenia 
i K ro ló w i  Władkę' isdeb rać ,  drudtfy dom agali  
się K on łbderacy i,  zet czym  K tó l  J a n  Kbzirnierz 
w ła s n e m i  ‘u s ły ,  Im ów ił W te s tó w a .  -K ied y  
w id z ę  źe iń o je  dek'lara'cye nie' m ogą  kon teń-  
t o w a ć  W a s z m o Ś c ió w ^ tn u s z ę  su p l ik o w a ć  (?) 
źe jest coś odkopanego ,  lepiejby by ło  to  zako ­
pać  i szczerze  p o w ie d z ie ć  czego chcec ie?  ale 
ja  znam  co w  ty m  jćst, u p rz y k rz y ła  się W a s z -  
m o ś c io m ,  źe p rzez  lat 20 tak d ługo na  ty m  
tro n ie  siedzę , ale i‘ m n ie  nie m niej z w am i,  
uczynicie  m i  w ie lk ie  dóbrodzie jś tvńo ,  k iedy 
m n ie  w y z w o l ic ie  i po zw o lic ie  w  pokoju  o d ­
p o c z ą ć . P o s p o l i t e g o '  ruszen ia  rire b ro n ię ,  ale 
m or ibus  anticjuis, jak za ojca m ego  i już Z'a 
m n ie  b y ło ;  na takie zaś jakie jest n ap isano ,  
żeby czas p e w n y  był n az n a c z o n y ,  nigdy nie 
p o z w o lę ,  y w o lę  żeby  m nie  ż e g n a ł  P. M a r ­
szałek.* A to m ó w i ł  z r z e w n e in i  Izami i 
w ie lk im  źalerii ; a ostre  Kból miał przy .m ówki 
z la k c y i  Sobieskiego H etm ana  Ptolriego Kori

. . . . .  K ró lo w i  Ja t to w i  K a z im ie rz o w i 'p a d a l i  
do  n ó g  Biskupi i S e n a to ro w ie  iżby m e abdy* 
k o w a ł  korony .  W y m a w i a ł  w szystk ie  s w o je  
n ie ukon ten tow ari ia  i r z e k ł ;  w-am nad to  boleć 
m uszę,  gdy m n ie  p rz y c h o d z i  iłołurft e t  pa trram  
mutare<« a t o - m ó w ią c  ż Wdhlkftri p łaczem  ai  
t rząs ł  się,- nakoniec  d o d a ł » j a k o  riiedam s ó b i t
k o r o n y  g w a ł t e m  z e d iź eć  z g ło w y ,  tak m n ie  jój 
g w a ł t e m  za trzy m a ć  n ikt nie może.*

O lsz ew sk i  podkanc le rzy  k o ro n n y  gdy m ó ­
w i ł  od  K ró la  ze abdykuje  k o ronę  i n iechce 
w ię c ć j  p a n o w a ć ,  do d a ł  te s łow a ,  ró w n a ją c  gó 
do  sn o p k a ,  ze się sp ro w a d z a  z pola naszego.

K ró l  a b d y k o w a ł  k o ronę  d. 16. S ep tem bra ,  
i sam w  glosie s w o im  w y ra z i ł  u w aln ia jąc  o d  
pos łu szeńs tw a ,  a prosił  żeby przebaczyli  teżeli 
W czym  m u  losy n iedopuści ły  tak rządzić pań­
stw em , jak sobie życzył,  do łożył ż e  ż a l  nie do­
p u s z c z a  m u  w i ę c ć j  w y ra ż a ć  a P odkanc le rzy  
O lsz ew sk i  czytał z karty . P rażrnow sk i P ry -  
m as żegnając im ien iem  S ena tu  płakał,  M arsza­
łek poselski miał m o w ę  i prosi! o p o c a ło w a ­
nie rę k i ,  podkanc le rzy  o d p o w ie d z ia ł , ź e 'p o ­
z w a la  u c a ło w a n ie  tej ręki k tó ra  wszyśitkim 
ch leb  ro zd a w a ła ,  która to  paiństwo od n ie p rz y ­
jaciół b ron iła .

I «  S  » .
P o r u c z n i k  P. Paca H etm ana  1 W ielk iego  

W X b ,  w  izbie Senatorskiój podczas m o w y  P. 
W o j e w o d y  N o w o g ro d z k ie g o  p o w ie d z ia ł ,  źe 
nie s łuszn ie  m ó w isz  p.i W o j e w o d o ;  o  co w i e l ­
ki hałas  p o w s ta ł  m iędzy  S en a to ra m i i posłami 
za taką zn iew ag ę ;  ro z g n ie w a w s z y  się H e tm an  
p rzez  całą Izb ę  S enato rską  pędzi!  bijąc1 laską, 
k tórą  i s tłukł na g ło w ie  jcg°> ' d e k la ro w a ł  go 
g a rd łe m  skarać jeśli się te n  niemieo pokaże.
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Ze Kondeusza z Francy!, iodrzutono od ele- 
kcyip dla tego poseł F rancuski nie chciał je* 
chać na audiencią do s tanów  Rzeczypospolitej 
i rzekł do P. Marcina Oborskiego, starosty L i ­
w skiego; "Fraocyja dwieście lat niezaporam 
affrontu po lakom ,.  o co manifest był od  Pol­
aki uczyniony.

1691.
Pokazyw ały  się napisy na różnych domach 

farbą czerw oną  i białą naw et i w  domu m o ­
im fcyło, ałe nie w iem  co się to znaczy. •

169S._ .
Arcybiskup Gnieźnieński, jako Prymas do 

Króla Michała przyszedł z siedmią Senatorami 
i persw adow ał,  aby Król złożył koronę. Z fa- 
kcyi Paców  to .czyniono, bo inaczej zginie o j ­
czyzna. — O dpow iedzia ł Król P rym asow i, 
»w iem  źe Waszmość mnie jeden koronował, 
ale nie jeden Obierał; jeżeli wszyscy na to po 
z wolą i zgodzą się, bardzo rad do tychże fąk 
oddam  z których w zią łem  koronę , przez co 
przynajmniej ujdę tantam servituterb u Wm. 
P an ó w , którzy mię nietylko jako Pana, ale na­
w e t  jako X iąźęcia starożytnej familii, ani jako 
sobie  rów n eg o ,  traktujecie,. Prymas na to: 
>,To W K M ś ć  chcesz, żeby się k rew  nie win* 
ina przelewała." a Król rzekł: »źe sam W asze 
mość tego chcesz, i chcesz ręce kapłańskie ką­
pać w e k rw i  niewinnej .  Prym as na to : » l o  
się protestor przed Bogiem, źe co się tylko 
STSnir ,  za pow odem  W KMosci stanie.. P o ­
wiedział K ró l ;  „Po tysiąc kroć razy przed 
ty m ic  Bog>*«n, prote»tu|ę się, że cokolwiek by 
ło ,  jest i będzie złego, to wszystko było, jest 
i będzie z Waszmośći.’*

Czartoryski Prymas był bardzo przeciw ny 
ftłekcyi Króla Michała i łączył sćę z Pacami 
H etm anem  L itewskim  i Kanclerzem L i te w ­
ski tn  i czynił wielkie zamieszanie. Nunćjusż 
l*apv\ezki był u Prymasa i oddał mu breve  O j­
ca Ś. bardzo os tre ;  że niepoczciwie żyjesz, 
w  w sz  eteczeństwie zanurzony lesteś, w ięc  zle­
camy- nunc juszow i naszrruu z Biskńjiitnj, aby 
z  v ' i f c b i e  w y p ro w a d ź  Ihnkwiźycyą,' jąkie pós(ę| 
pki życił twego, a.gdy' nie będziesz pośfuśziiy, 
każę exk ornunikować, — odpowiedział P r y ­
mas z f u r z ł o ś c i ą  i wielkim am bitem : Ę$co- 
municatioi-rerń Papae non euro, file me excomu ■ 
nicauit Kc-mae, -ego-illum G nieznae, uti; jaiA 
practicavit Uchański. Na to Nuncjusz odpo- 
w ićd i ia ł1 Śihifełó: llhiątrip.siręe PrjpcęjM,, hsęfc 
vok esl hęr t  tjcą, I w y4a ł mu drugia  i.trzęcie 
Breve żeby |taW#ł. & ■ ■i- « " i _i ń ,

K ró la Mic łiata , nazyw ano  D łógosielskim , 
i na bank re ta tH ^pąi z'a zdnoVrfe K ró li D łiigb- 
sielskiego. I r  rt 1>kl>s

Dnia 2>1. 7bi'*- ’Po zajęciu Kamieńca przez 
T u r k ó w  w siy ,s łk ich  zd ro w o  puszczono, da- 
y\rszy biskup crvyvKamienieckiemu, i wszystkiej

atarszyznie kaftany od  Cesarza Tureckiego któ- 
ren  i a rm aty  oddawał. ałe nie mieli czym wieść,1 
lecz krzyze z kościołów w raz  pozdejmowali, 
a z kościoła O,- O :^Jezu itów  stajnię zrobiono*

T enże  Gesarz T u r s k i  widział w  pofcojii 
sw o im  różne zwierzęta, orła, lw a , kura i smo­
ka które potykały się z półmiesiącem kryszta­
łow ym , i miedzy sobą go rozerwały , a ci któ­
rzy tłumaczyli to widzenie astrologowie turec^ 
ey zgubą państw a i rozbiorem n i  ezęsci gro* 
aili, kazał ty cli na pale wbijać. . 1

. . .  byn mój Krysztof niejechał z  Królem do 
obozu ale został się w  W arszawie, be  się ko­
chał z panną Zamojską, która chea iść za nie . 
go, i dodaje mu wszystkiego, n aw e t  w óz  sześ- 
ciokonny z żywnością dała m u do  obozu; hul- 
ta j ,  szedłby raczej k re w  prze lew ać za ojczy­
znę i wiarę.

. . .  Cesarz Turecki dał tytuł na Uście do  
Króla Michała: K rólikowi Helskiemu, - o  oo 
Rzeczpospolita w o jn ę  prow adziła ,  a Cesarz 
Wyraził żeby do b i tw y  Król stanął pod Gli* 
n iam m i.

Dnia U .  8b r ,  gdy było koło generalne 13 
rozsiekano i rozstrzelano p. B r o n i s z e  w skiego , 
który był w’ związku P. Swiderskiego substi- 
tutera, za tp »e się pro tes tow ał w  kole contra 
acturn, potem wyszedfśzy z kola spieszno o d ­
jeżdżał. — Z aw ołano  tędy przez wszystkich: 
.zdra jca  ucieka Rzpltej, kto cnotliwy łapaj 
g o .  na któren odglps więcćj do d w uch  ty­
sięcy biegło za n im , a dogoniwszy rozsiekali 
go i rozstrzelali; ciało jego nagie do konia 
przywiąz-awszy przywlekli z lakierni odgtos- 
kami; że i wszystkim malkó^tentpm tak będzie. 
NB. Arcybiskupa rh.ciełi wziąć na k lauzurę  j a ­
ko malkontenta, i postać <jo Ojca S. Że jest 
degradowany. .'

1 6 9  3.
Dn-ia-16. Marea. (J-dy umawiali się pogło­

wia o alternatę koronni, rzekł Kąrliński P o ­
seł, jeżeli nie pozwolicie tego, będzie nas 
więcej m alkonten tów  z famtemi; odpow ie­
dział na to i an Jarom irsk i,  podsędćk K u jaw ­
ski: miłościwy 1'arije,' rozigrali się dzieci, i 
zechciało się im- cacka; — A  gdy poseł cyto­
w ał j>rawo pew ne  —• D.w-niejłizy ńasz, który 
statut nasz pisał, niżeli wasz naród. O  co się 
wszyscy urazili posłowie L itew scy i wyszli 
z protestacyą i niepowrócili.
. • • • Jezuici namawiali syna m ego do zak o ­
nu. l a k  to czynią óń i, lepsze subjekta o d d a ­
lają od usług Rzeczypospolitej, a do swego 
zakonu ciągną.

L-ma 21. Thra urodziło  się w  W iln ie  dziecko, 
które w  gębić miało” z.aV żłoty, przedniego 
arabskiego złota i całe miasto z poaziwieniem 
chodziło przypatryw ać się tem u dziecięciu i 
dziw ow i."
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T y le  tylko w JP*sa* Marjan z dyarjusza 

C hrapow ickiego;  następują dalej: P r z y p a ­
d k i  c iekawe różne za Jana I I I  Sobieskiego  
Króla Polsk iego , w yjęte  z rękopismu Pana 
Stefana K ostrow sk iego , T ow arzysza  Ussar- 
skiego pod znakiem J P .  Ogińskiego Kanclerza 
W  XL. —  Z tego drugiego rękopismu począł 
w y p i s y w a ć  od roku 1684; i ztąd tez m e co 
w a in ić jsz e g o  lecz co w ięc ćj  nadzwyczajnego  
Wyjął. I  tak opis tryumfalnego w jazdu  K r ó ­
la Jana 1684. d. 21. Febr. do K rak ow a , gdy 
go magistrat tego miasta wracającego z pod  
W iednia w ita ł;  przypadek ze strzelbą u P. 
Kanclerza O gińskiego, który przez n ieostro­
żność ubił w  czasie bankietu sw eg o  X. K ape­
lana niejakiego O. Sudnika. i t. d. K ończy się 
zaś ten w y p is  z obu rękop ism ów  -r- Optsa- 
niem w jazdu  do M o s k w y ,  i traktowaniem q 
pokoj, (tyle głośny przez ciąg następnych pa- 
n o w a ń ,  o którym z u bolew aniem  na każdym  
praw ie sejmie p ow tarzano aż do Stanisława  
Augusta) J W .  Krysztofa Grzym ułtowskiego  
W o j e w o d y  Poznańskiego, Alexandra Ogiń­
skiego i innych z Carami Janem  i Piotrem  
Alexie ew iczam i 1686., 19. Febr., gdzie znajr 
d ow al się i Kostrowski piszący dyarjusz. r -

S P R Z E D A Ż  KONIECZN A.
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u

W y  d z ia  ł  u' I g o .
Dobra szlacheckie C z e k a n o w o  z przyle-

f łościami, w  p o w iec ie  O dołanowskim  poło-  
on e ,  przez Dyrekcyą Ziem stwa oszacow ane  

na 49 ,113  T a l. 20  sgr. 5 fen . w e d le  taxy , m o ­
gącćj być przejrzanćj w ra z  z w yk azem  nypote-  
cznyrn i waruńkami w  Registraturze, mają być  

j j n i a  8 g o  S i e r p n i a  1 8 4 2 .  
przed południem  o godzinie 10tej w  miejscu  
zw y k łem  posiedzeń sąd ow ych  sprzedane.

P o z n a ń , dnia 3. S tyczn ia  1842.
— bPKZEDAŻ KONIECZNA.

Sąd Ziem sko-m iejski w  I n o w r o c ł a w i u .
D o  sukcessorów Józefa i Maryanny m ałżon­

k ó w  Mlickich należący się fofwark w ieczysto -  
d zierzaw ny J e r z y ć e ,  oszacow any na 5487  
Tal. w e d le  taxy, mogącćj być przejrzanej vrraz 
z w ykazem  h ypotecznym  i warunkami w  R e-  
gistraturze, ma być

d n i a  20 .  C z e r w c a  1 8 4 2 .  
przed południem  o godzinie lOtćj w  miejscu  
zw y k łem  posiedzeń sąd ow ych  sprzedany.

W z y w a ją  się w szy scy  w ierzycie le  realni, 
aby pod uniknieniem prekluzyi najpóźnićj 
W tymże terminie się zgłosili .

I n o w r o c ła w ,  dnia 5. Listopada 1841.
-------------b B R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
Sąd Ziemsko-miejski w  I n o w r o c ł a w i u .

Folw ark  w ieczys to  - dzierżawny C h l e w i ­
sko, p o łożon y  yy tutejszym p o w ie c ie ,  o sza ­

c o w a n y  na 8963 Tal. w e d le  taxy, m ogącćj Łyd 
przejrzanćj w raz  z w ykazem  hypotecznym i  
warunkami w  Registraturze, ma być  

d n i a  21. C z e r w c a  1842.  
przed południem  o godzinie U tój w  miejsca  
z w y k lć m  posiedzeń sąd ow ych  sprzedany.

W z y w a m y  niniejszem wszystkich preten­
d e n tó w  realnych, aby pod prekluzyą najpó-  
in ićj  w  terminie w yrażonym  się zgłosili.

I n o w r o c ła w ,  dnia 30. Listopada 1841.
O B W IE S Z C Z E N IE .

G osp odarstw o  w  B n i n i e ,  składające s ię  
ż 3 kwart roli,  z łąki i z ogrodu, może na­
tychmiast z w olnćj  ręki być sprzedane lub na 
kilka lat w  d zierżawę wypusz-czone. W ię ­
cej w iad om ośc i u oberżysty N i e c i e c k i e g o  
w  B n i n i e.
~  P R Z E D  T T

O d  dnia 20. t. m. zaczyna się sprzedaż ba- 
ra n ó w  zarod ow ych  i stadników 2letnich O l 1 
denburgskich, czysłćj rassy.

Karna pod W olsztynem, d. 10. Stycznia 1842 .
300 sztuk z d ro w y c h ,  do ch o w u  zdatnych  

o w ie c ,  w  p o ło w ie  m acior ,  są na sprzedaż  
w  S z c z e p a n k o w i e  pod Szamotułami. W i ­
dzieć je można każdego czasu.

Kurs giełdy lierliiiskićj.
Dnia 17. Stycznia 1842.

Sto­ K a pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi­
zna.

Obligi długu państwo . . . 4 104V r i04V
Pr. aug. obligacje 1830. . , 4 102V 1 0 2 V
Obligi prentiów handlu morsk. Li- 82V  ’ 81%-
Obligi Kurniarchii . . t . 3 \ 102%- 102%~
Berlińskie obligacje miejskie 4 TT ).) 103%-
ElblągsLJe dito , . , ... --  , —
Gdańskie dito w X- . • . • 47 m2
Zachodnio - Pr. listy zastaw ne 3', 102V 101%-
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 . i ._ 105W schodnio-P r. listy zast. . 102%- ,1 0 IV
Pomorskie tjit.o . . . .  . ... 
Kur- 1 Nowomarch. dito , . •3fe w k , 102%-

102%-
Szląskie dito . . , .  * 3? joL

A k c j e
K olei Berlińsko- Poczdamskiej 5 11 m 121

dito dito akcje a prioris . 4 \ Salt I 10215-
K olei M agdebursko-Lipskiej -- 109

dito dito akcje a prioris . ' .4 lOiilj- __
K olei Berlińsko-Ankaltskiej _ W i ' r 104%-

dito dito akcje a prioris . 4 ____ 102
K olei Dusseldorf. - Elberfąld. 5 ■87%- 86%

dito dito akcje a prioris . : '6 J 01%-
Kolei nadreńsk iej..................... 5 97 V 96%-

dito dito akcje a prioris^. ;(,4 101

Złoto al marca . . . . . . ■ |
F rydrychsdory.......................... --- ‘ 13% 13
Inne monety złote po 5 tal. — 8V 8%-
Disconto , ............................... —j 3 4


